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I I . S z k o ły  p o ś r e d n ie ,  
a) Gimnazya.

O r g a n i z a c y a  i s k ł a d  g i m n a z y ó w  w  o g ó l n o ś c i .
Nim pr zysz ło  do reformy w szkołach pośrednich w rok u  1 8 4 8 ,  

panował  w g imnazyach system nauk odpowiadający zamia rom,  dla 
k tó rych  niższe i wyższe szkoły  były w państwie zaprowadzone.  — 
Zatem też p rzeds tawia ły  niejako ciąg dal szy i rozjaśnienie tego  co 
młodz ież  w szko łach normalnych w zawiązku i w t r eści  tylko po­
b ie ra ł a ,  a oraz  uważane były za wrota i szkołę p rzygo towawczą  
do un iw ers y te tów ,  gdzie już  doroślej sza młodzież w c h l eb od a jn y — 
jak  nazywano zawód  nauk wstępowała .  W  tej też myśli ułożony 
był  cały plan i rozk ład  nauk.

Rozłożone  zaś były nauki  na lat  i klas s z e ś ć ;  a udzielali  onych 
Wydziałowi nauczyciele. Wydzia łowy nauczyciel  p rzy jm owa ł  ucznia 
w klasie pie rwszej  , i prowadzi ł  go lat cz te ry  z klasy do klasy,  aż 
do skończenia zawodu nauk tak zwanych g r am a ty k a l ny ch ; tu odda­
wa ł  ucznia swego Wydz ia łowemu z „hurnan io rów“ czyli nauczyc ie­
lowi dwóch klas w gimnazyum osta tn ich ,  a sam wracał  znowu do 
klasy pie rwszej  rozpoczynać ten sam zawód czterole tni  z nowym 
zaciągiem g im na zya l i s tó w , podczas gdy inni wydzia łowi  nauczycie­
l e ,  k tó rzy  szli za n im,  podsuwal i  się z uczniami swymi kolejnie na 
jego miejsce.  W  hmnaniorach ten sam był  por ządek ,  tylko że ko­
lej p rzypadała  co lat dwa na j ednego ,  ho kurs humaniorów byl tyl ­
ko d w ul e t n i .

Ta k i  nau czyc i e l  udz ie l a ł  w swe j  k l as i e  nauk  we  w szy s t k i ch  
p r z ed m io t ac h  z  p lanu do g imnazy um p r z ep i s an yc h  ; o sobny  był  t y l ­
ko  k a t e c h e t a  j e d e n ,  k t ó ry  w  pew n yc h  go dz ina ch  w y k ł a d a ł  po w s z y ­
s t k i c h  k l a s ach  nau k ę  rel igi i .  A p r ze d m io t em  nauk by ły :  p r zez
w s z y s t k i e  k l a s y ,  op ró cz  r e l i g i i ,  j ę z y k  ł a c iń sk i  i l i te r a lna  r a c h u n k o ­
w o ś ć ,  w cz t e r ech  p i e r w s z y c h  a r y t m e t y k a ,  w o s t a tn i c h  dw óch  ć w i ­
czen i a  a l g e b r a i c z n e ,  p r z y e ze m  p i e r w s z e  p o cz ą t k i  g e o m e t r y i ,  f i zyki ;  
a  od t r z ec ie j  g r a m  k l a s y  z a c z ą w s z y  s z e d ł  j ę z y k  g r e c k i ,  h i s t o ry a  i 
ge og ra f i a ;  w s z y s t k o  w  tak i  s p o s ó b ,  a żeby  s ię um y s ł  m ł odz i eży  
p r z y g o t o w a ł  i o s w o i ł  z tern co na f i lozof i cznym k u r s i e  dw u le tn im  
dop i e r o  dok ł adn i e j  i ob sze r n i e j  mia ło  b y ć  w y k ła d a o e m  , a  to by ło  : 
r e l i g in ,  fi lozofia z a w ie r a j ąc a  p sy c h o l o g i e ,  l o g i k ę ,  me t a f i zykę  i e ty ­
k ę ,  m a t e m a t y k a ,  f i z y k a ,  f i l o log i a ,  h i s t o rya  p o w sz ec h n a  i na tur a lna .  
T e  nauk i  uzu pe łn i a ły  i r o z ś w i e c a ły  w  uczniu  w ia do mo śc i  naby te  
w  g i m n azy u m i usposob i a ly  go  do p r ze j ś c i a  na un iwe r s y t e t .

Od roku 1S4S zaszły w g im n a z y a c h  aus t rynekich zupe łne  zm ia ­
n y ;  p rze i s toczy ły  sie w istotnie pośrednie szkoły p rze z  t o ,  że spo- 
sobiąc m ł o d z i e ż  do  s tanu j ak i  kto sobie na p rzysz łość  obrać ze ­
ch ce ,  wprowadza ją  j e szc ze  młode umysły w dziedzinę umiejętności  
k l a s y c z n y c h , i t oru ją  im drogę do wyższej  coraz doskonałości  i 
pos tępu w oświacie.

Już  z szkolnym rokiem 1 84 8/9 , zapobiegając dowolności  w  U -  

dzielaniu i pobieraniu n a u k , szkodliwej  zawsze  t a m , gdzie doświad­
czenia n i e m a , oddzielono dawny  dwuletni  k u r s  filozoficzny od uni­
w ers y te tów ,  gdzie ta dowolność panowała ,  a przy łączono go do 
szkół  g im na zya lnycb , p rzez  co naukom gimnazyaluyin p rzyznaną  zo ­
sta ła  wyższa dąż no ść ,  zaś  umiejętnościom ogó lnym,  k tó re  kurs  filo­
zoficzny dwuletni  t r a k t o w a ł ,  przydzielono s ta łośc i  zmianom nie ule­
głej .  Tym sposobem podnios ły się g imnazya z lat  sześciu na p r z e ­
ciąg lat  o śmi u ,  i pozos tawało im nadal tylko z re fo rmować  skład 
wew nę t rzny  i urządzić t ryb  nauk , ażeby odpowiedzia ły wyższemu 
p rzeznaczeniu szkół  p o ś r e d n ic h , co też  s tosownie do norm organ i­
zacy jnych,  k tó r e  .z mini ste ryum w roku  1849 wyszły  , w  ciągu na­
s tępujących lat  n as tą p i ło ,  a to w ten sposób:

Tam  gdzie były po trzeby większe , gdzie większy nap ływ u c z ­
n ió w ,  a okol iczności  ku podniesieniu nauk p rzychylniej sze ,  t am za ­
prowadzone zostały  g imnazya , w  ten s p o s ó b , j a k  się wyżej  o r z e ­
k ł o ,  to j e s t ,  g imnazyum z klas ośmiu z ł o ż o n e ,  każda klasa o k u r ­

sie ca ło rocznym,  i nazwane zostało  zupełne czyli wyższe , w od­
wró t  do innych g imnazyów n iższych ,  sk łada jących  się z klas cz te ­
rech ,  najwięcej  sześc iu ,  tam gdzie okol iczności  mniej uzupełnieniu 
sprzyja ły.  L ec z  i to niższe g imnazyum tak  w sobie j e s t  urządzone,  
że składa o sobie całość zup e łną ,  tak iż uczeń występujący z nie­
go w zawód p r y w a t n y ,  przynosi  ogólne wiadomości  w życiu p r y -  
watnem p o t r ze b n e ;  p o w tó r e ,  że s łuży o raz  za szko lę  p r zy g o to w a w ­
czą do wyższego g imnazy um ,  rozwi ja jąc  w młodzieży pojęcie z a ­
wodu wyższych nauk , i usposobienie takie , że ztąd wp ros t  p r z e ­
chodzić mogą do szkół  r ealnych w yż sz y ch ,  i dalej na technikę.

Usposobienia t akiego udziela uczniom niższe gimnazyum przez 
to , że wykład u nich p rzedmiotu naukowego idzie wiecej  popu la r ­
nie ,  zas tosowany do młodocianego pojęcia,  a zawsze  popar ty p r z y ­
kładem i widokiem z doświadczenia  branym ; co już w klasach w y ż ­
szego gimnazyum się zmienia ;  wykład tu staje sie os t r ze j s z y ,  b a r ­
dziej um ie ję tn y ,  z wywodami czerpanemj  w rozumowaniu ,  przezco 
umysł  nabywa tegości  i tej dzie lnośc i ,  j akie j  wymagają ścisłe umie­
ję tności  na uniwersytecie  w y k ł ad an e ,  dokąd uczeń po szkołach  gi -  
mnazyalnych wstępuje.

W y k ł ad a n e  obecnie po g imnazyach p rzedmioty nauk są :  1 ,  r e -  
ligia ; 2 ,  j ę z y k i ,  mianowicie:  a)  ł ac ińsk i ,  b)  g r e c k i ,  c )  o j c zy s t y ,  
d )  k r a jo w y ,  to j e s t  używany w k ra ju  obok o jc zy s t eg o ,  c )  j ę zyk  
n iemieck i ,  jeźlihy już  nie należał  do po pr ze dza ją cy ch ,  dalej f )  inne 
żyjące j ę z y k i ,  jako to:  f r a nc u sk i ,  angielski ;  3 )  geografia i h i s to ­
r y a ;  —  4 )  m a t e m a t y k a ; —  5 )  his torya natu ra lna ;  —  (!) f izyka ;  —  
7 )  filozofia,  p ro pe d e u t yk a ;  —  8 )  kal igraf ia;  —  9} ry su nk i ;  —  
10 )  ś p i e w ;  —  1 1 )  gimnastyka.

Już  to kal igrafia,  r y s u n k i ,  ś p i e w ,  g im n a s t yk a ,  zos tawione  są 
do woli ucz n ia ;  ale inne nauki  są obowi ąz u ją ce ,  wsze lako z pe -  
un em  uwzględnieniem po t rzeby i woli rodz iców lub o p i e k u n ó w ,  

k tó rzy  ucznia do szkół  oddają.  W  tej mie rze  woleu być może 
uczeń obowiązku uczenia się j ęz y k a  k r a j o w e g o j e ź l i  się w o jczy­
stym ć w ic z y ;  może także nie uczyć się innych żyjących j ę z y k ó w ,  
prócz niemieckiego,  k tó ry znać koniecznie mus i ,  gdyż  w nim idą 
wszelkie wyk łady  nauk.

Przy tem podaje ius l rukcya mini steryalna przepisy w j a k i '  spo­
sób t rak towane i wykładane mają być te nauki.  Każdy p rzedmiot  
z osobna ina właściwego nauczyciela , za tem ustają profeso rowie 
w ydz ia łowi ,  a w ich miejsce p rzychodzą  tak zwani  fachowi. Ż a ­
den zaś fach czyli zwiad nauk przed innym gó ry  brać nie powinien;  
p rzeważać  niema ani l i t eratura wyłączn ie  k la sy cz n a ,  ani wyłącznie 
o jczys ta ,  ale wszys tkie gałęzie  nauk i wiedzy ludzkiej  mają z r ó ­
wną dok ładnośc ią  być t r a k t o w a n e ,  ażeby młody umys ł  pojął  r ze te l ­
ną ich żywiołów w z a je m n o ś ć ,  i nie zwichnął  w d rodze  p r a w d z i w e ­
go wyksz tałcen ia  umysłu  i serca.

Ażeby zaś pod względem dyscypl inarnym zapobiedz n iebezp ie ­
czeńs tw u ,  j akiemu szkoła  uledz by mogła p rzez  t o ,  że ki lka f ac ho­
wych nauczyciel i  wp ływa  na j e dną  k lasę ,  po wie rza  się pedagogicz ­
ne zwierzchnictwo  nad każdą klasą udzielnie jednemu z p rofesorów 
z władzą dyscyp linarną,  poniekąd nawet  i d y d ak t y cz n ą ,  do którego 
odnoszą się inni p ro fesorowie  w sp rawach  tyczących się tej k l a sy ,  
gdzie ón j e s t  p rze łożonym.  Lec z  w sp rawach  ogólnych całe g im ­
nazyum obchodzących  , należy za rząd  do dy rek to r a  gimnazyaluego ,  
k tó r y  z u r z ę d u  p rzewodz i  i p rowadzi  wszys tko .

P r z y 'w y k ł a d a n i u  nauk powinny  się wprawdz ie  t akie tylko uży­
wać ks iążk i ,  k tó r e  o t r zymały ap robacyę ministeryum oświecenia;  
wolno j e dna k  gimnazyaluyin • zakładom dobierać w po trzebie s toso­
wnych ks ią że k ,  roz w aż y w sz y  w poprzód czy mogą być dozwolone ,  
albo lepiej ,  podawszy j e  pod rozpoznanie do mini steryum oświecenia.

Każde gimnazyum zaopat rzone musi być w zbiory , porządk i  i 
zasoby naukowe  do objaśnienia r zec zy  t r a k t o w a n e j ; każde musi  inieć 
własną b ib l io tekę ,  a to w  dwóch  odziałach , ale nauczyciel i  j e den
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drugi  dla uczniów.  Na sp rawienie  i u tr zymanie  tych po r zą d k ó w  
na u k o w y c h ,  pobierają gimnazya oprócz stałej  dotacyi ,  jeszcze p r z y ­
chody z taks ws tępnych  , k tó re  każdy uczeń wstępując  do gimna-  
zyuni ,  opłaca w kwrocie dwóch z ło tych  reńskich.

Po p rzebytym roku nauki w jednej  klasie g r a m a ty k a l n e j , p r z e ­
chodzi uczeń do drugiej  następnie w y żs z e j ,  jeżeli  dobre  okazał  po­
s t ę p k i ,  i należytej  osiągnął do jź rza łości  to j e s t  wiedzy po t rzebne j ,  
chcąc z  pożytkiem słuehać dal szych nauk.  Za tę ucznia do jź rza -  
łość  i w i e d z ę ,  r ęczy j ego  zachowanie się w ciągu r o k u ,  o czem 
wszyscy  profesorowie sąd społem w y d a j ą ,  a dla zapewnienia się że 
wyrok  s łu s z n y ,  i ażeby żadna nie zachodzi ła  w ą tp l iwo ść ,  odbywa 
się z końcem roku w każdej  klasie ustny i pisemny egzamin t r an s ­
lokacyjny , k tó ry mu daje świadec two dal szego postępu z klasy do 
klasy.  —  Oprócz tych rocznych t r ans lokacy jnych św ia d e c tw ,  wy­
dają się każdemu z uczniów je szcze świadec twa  semest ra lne,  z ozna­
czeniem dostojeńs twa w szkole zas łużonego , a k tó re  mu wyznacza 
miej sce ,  gdzie j e  ma w szkole  za jmować.  Tak ie  zaświadczenie  w y ­
daje sam nauczyciel  klasie przewodniczący ,  z własnego przekonania ,  
i dla tego wolno mu jcźli  co w ą t p i ,  wy ją tkowo na ten przypadek  
ucznia pod egzamin powołać.

Po skończonem ośmioleciu nauk gimnazyalnych o twie ra  się u c z ­
niom przys tęp  do un iw er sy te tu ;  ale żaden uiemoże być wprzódy 
p r zy ję ty m na u n i w e r s y t e t ,  ani go wolno wciągnąć do me tryk wy ­
działowych a nawe t  ani na zagranicznych un iwersyte tach  nie znaj ­
dzie p r z y ję c ia ,  jeźli  się nie wywiedzie  świadec twem do j ź rza łośc i ,  
t o  j e s t  świad ec tw em z odby tych nauk g imnazya lnych z takim po­
s t ę p e m ,  k tó ryby  r ęc zy ł  za uzdolnieuie jego  do nauk wyższych .  Cze­
g o  żeby mieć p e w n o ść ,  podaje się uczeń po skończonych naukach 
gimnazyalnych pod ścis ły egzamin ,  a z pod tegoż wyjęci  są ty lko  
kandydaci  do s tanu duchownego.

T ry b  w j a k i  się odprawiać  mają te  egzamina doj rza łośc i ,  p r z e ­
pisany j e s t  rozporządzeniem z 26.  maja 1851 roku .  Kończąc os ta ­
t n i ,  t oj es t  ósmy rok  nauk na wyższein gi rnuazyuin,  zapisuje się 
uczeń  ua popis , i w dzień na to p rzeznaczony  odprawia go pisem­
nie i us tn ie ,  pod zarządem inspektora gimnazyalnego.  Odpowiedzie 
i wypracowania  jego idą pod ścisłą r o z w a g ę ,  a z ogółu się ro zpo­
znaje , jaki  j e s t  s to p i e ń  j e g o  u z do l n i e n i a .  Udziela mu s i ę  z a ś  wte ­
dy świadec two  do j ź rza łośc i ,  a tern samem zezwolenie  do nauk dal­
szych  , jeźl i  p rzy  egzaminie z każdego p rzedmiotu z osobna takie 
Stawi z siebie do w ody ,  że zna i rozumie swój p rzedmiot  t ak dale­
c e ,  iż wątpl iwości  n iema ,  że z pożytkiem dla niego b ę d z i e ,  gdy 
się dalej t emu przedmiotowi  poświęci .

Bezpośredn i  za rząd  w gimnazyum prowadzi  dyr ek t o r  z p r z y ­
bocz ną  ku pomocy Radą gimnazyalnych nauczyc ie l i ,  k tó rzy  na kon-  
f erencyach  głos mają,  częścią  doradczy  częścią  s t anowczy.  D y r e k ­
to re m musi być zawsze j eden  z nauczycieli  s amych  , na nim polega 
szko ła  ca ła ,  on nią bezpośrednią z a r z ą d z a ,  i za nią j e s t  odpowie­
dzialnym tak we względzie  dyscypl ina rnym ja k  i co do umiejętności .

Pośredn ie  za wiadows two  g imnazyami  poruczone  j e s t  poli tycznej  
władzy krajowej  , k tó ra  j e  sp rawuje  za poś rednictwem inspektorów 
g imnaz ya lny ch ,  inężów b iegłych w zawodzie n a u k ,  do urzędu w y ż ­
szych władz  p rzydzielonych.  Z  obowiązku  objeżdżają kiedy p o t rze ­
ba  i okol iczność j a k o w a  zach odz i ,  w szys tk ie  g imnazya swojego 
o k r ę g u ,  a w porze  egzaminów doj rza łośc i  zasiadają na popis przy 
g łówny ch  gimnazyacl i .

O r g a n i z a c j a  i  s k ł a d  g i m n a z j ó w  u  l w o w s k i m  o k r ę g u  
a d m i n i s t r a c y i n y m .

Ogólne t e  z r. 1849 przepi sy  w  organizacyi  szkół  pośrednich  
za prowadzone  by ły  pod porę i po gimnazyacl i  w lwowsk im okręgu  
admin i s t r acy jnym,  znosząc licea czyli zakłady  nauk f i lozoficznych, 
a tw or zą c  wyższe i niższe g im nazya ,  w miarę pot rzeb i dogodnych 
s tosunków.

Liczy ł  zaś ok rę g  admini s t r acyjny  lwowsk i  do r. 1 8 4 8 ,  ośm gim-  
nazyów,  każde  o sześc iu  k la sac h , mianowicie :  dwa w samym Lwowie,  
a po j ednemu w P rz e m y ś l u ,  S tan i s ł aw ow ie ,  S a m b o r z e ,  T a r n o p o lu ,  
Brzeżanach  i Buc za cz u ;  nadto miał  t r zy  l i cea ,  we L w o w i e ,  w P r z e ­
myślu  i w Tarnopolu ,  —  Odtąd powstało dziesięć g imnazyów;  mię­
dzy  niemi a )  sześć  wyższych  , czyli  zupełnych o ośmiu k lasach ,  
mianowicie:  dwa we  L w o w i e , a po j ednemu w S ta n i s ł a w o w ie , P rz e ­
m y ś l u ,  Samborze  i w T ar no p o lu ;  dalej b)  dwa niższe gimnazya 
w Buczaczu  i w B rz e ż a n a c h ,  lecz nad któremi  właśnie toczy  się 
s p r aw a  czyl i  nie dałoby się usystemizować  j e  na wyższe o klasach 
o ś m i u ;  nakoniec c )  dwa niższe gimnazya o cz te rech  k la s a c h ,  j e ­
dno w e  L w o w i e ,  d rugie w Drohobyczu  w Samborskim obwodzie.

Zre formowanie  t akie niemogło obyć się bez ko sz tów i nak ł a ­
d ó w ,  ska rb  też publ iczny nie małe wyłoży ł  i wkłada sumy na u t r z y ­
manie i podniesienie tych Zak ład ów  w jednym już  tylko okręgu  
k raju naszego.  Ale i to dodać winniśmy , że i gminy miejskie sa ­
me od s i ebie ,  nawet  wielu z p rywa tnyc h  przyczynia ją  się do podnie­
sienia lub założenia takich sz k ó ł  pośrednich.  Okażemy to p rzech o­
dząc szczegółowo , j a k  się t e  wszys tk ie  g imnazya p rze tworzy ły .

P ie rwszy  zachodz i ł  p rze k sz t a ł t  w dwóch  gimnazyacl i  lwowskich  
z sześciu na ośm k l a s ,  zaprowadza jąc  u nich dw ul e t n i ,  niegdyś li­
cealny t e raz  g imnazya lny wyższy kurs  nauk.  S tosownie  do norm or ­
ganizacyjnych wyposażyć  je t r zeba było w zbiory,  po rządk i  i zaso ­
by , pozakładać g a b i n e t y , m u z e a , bibl ioteki  i ażeby to wszys tko 
dogodnie umieścić,  wypadało szukać i najmować obszerniej szych niż 
dawniej  miały lo ka ln o śc i ; a co wszys tko  adminis t racya państwa  ze 
ska rbu  publicznego zaopat rzy ła .  —  Podobne p rzekszta ł cen ie  zaszło 
także w Tarnopo lu  , gdzie po rok  1848 Jezuic i  u t r zymywal i  g imna­
zyum i liceum. Mieli-ć oni wprawdz ie  niejakie wyposażen ie ,  k tó re 
t e r a z ,  gdy świeccy profesorowie zostal i  zaprowadzeni ,  spadło na ko­
r zy ść  Z ak ł ad u ,  ale iż owa dotacya by ła  s k r o m n a ,  musiał  rząd no ­
wych przyczynić  dochodów , i t akże  dos ta tuie j sze sp rawiać p or zą d­
ki naukowe .  —  W  jednym tylko P r z e m y ś l u ,  gdzie p rzedtem było 
giinnazyiiiii o sześciu klasach i l iceum dwuletnie  , obeszło się bez 
osobnego nakładu , gdyż tu dało się po p ros tu z j ednoczyć obadwa 
Zak łady  w j edno  wyższe g imnazyum,  p rzenosząc bez wielkiego z a ­
c h o d u ,  nauczycie l i ,  porządki  sz ko l ne ,  zasoby na uk o w e ;  w jeden 
ins ty tut  zregulowany.

Z większym zachodem,  luboć wydatkiem dla ska rbu  publ iczne­
go mniej szym,  pows ta ły  dalsze g im na zya ,  gdyż pows ta ły  na p ro ś ­
by gmin miejskich i na ich kosz t  po części.  T ak  S am bor  i S tan i ­
s ł a w ó w ,  o t r zym a!1 wyższe g imna zyum ,  zapewniając pewny zas i ł ek 
na u trzymanie  dwóch klas iin p rzydz ie lonych;  a mianowicie:  S am ­
bor  zobowiąza ł  się na j p rz ód :  a )  wystawić budynek szko lny ,  dogo­
dny na umieszczenie ktas ośmiu ,  ze wszys tkiem '  przy nich po drzę -  
dnemi za k ł ad am i ,  i wy łożyć na to 4 , 000  zł r .  , sumę j a k a  z obli­
czenia kosz tów budowy wed ług  dawnego planu wypad ła ;  do tego 
p rzy ję ła  gmina na siebie opalać szkołę i dos ta rczać  d rze wa  ile po­
t rzeba na opał ;  b)  o ś w i a d c z y ł a  się ginina , ze b ę d z i e  coroczn ie  do­
płacać z dochodów miejskich po 1 ,000 zł r .  na pensye dia nauczy­
ciel i ,  a na koniec c )  że  wyznaczy  s t a ły fundusz roczn y  na s p r a ­
wienie i u t r zymywanie  zbiorów i po rząd kó w szkolnych.  —  S t an i s ł a ­
wów  za ś ,  ażeby mieć wyższe gimnazyum zobowiązał  s i ę :  u)  dok ła ­
dać rocznie  po 500  z ł r .  z kasy miejskiej  na u trzymanie  gabinetu 
fizykalnego i historyi  naturalnej ,  tudzież i b ibl ioteki ;  b)  posprawiać 
porządki  szkolne w tych dwóch  nowo zaprowadzonych  k la sach ,  i 
zawsze  je w dobrym u trzymywać  stanie, —  Dopraszają  się także 
Brzeżany i Buczacz zaprowadzenia  wyższego u siebie g imnazyum,  
oświadczy ły  się ich gm iny ,  i wielu z p rywatnych obywateli ,  że p r zy ­
czynią posagu na ich u t rzymanie  ; Brzeżany chcą dołożyć co po t r ze ­
ba do t ego co rząd poląd łoży  , a Buczacz co niedostaje do fundu­
sz ów  Mikołaja Potockiego któremi stoi :  ale sp raw a  ta j e szcze w t o ­
ku czeka  s tanowczej  uchwały.

Cale zaś nowe Z a k ł a d y ,  dwa niższe g imnazya o cz te rech  k la ­
s a c h ,  powstały we L w ow ie  i w Drohobyczu.

Lw ow s ki e  zaprowadzić  znagl i ł a konieczność , że r. iestawnło 
miejsca dla uczniów cisnących się po wyższych  gimnazyach we L w o ­
wie.  Dla dogodności  za łożone wiec zos tało w roku 1 8 5 0 ,  p rzy  d ru-  
giem hvowskiem wyższem , małe poboczne o cz te rech klasach gim- 
nazyum , przyczein mini ste ryum uwzględnia jąc  o raz  po t rzeby  publicz­
ności ,  zap rowadzić  nakaza ło  w nim t ryb  nauk zupełnie taki  jaki  j e s t  
w zwycza ju w  zachodnich obwodach G a l i c y i , gdzie j ę z y k  k ra jowy 
przoważnie  j e s t  polski ,  i wyk ład  nauk t a kż e  j e s t  polski .  Na proź-  
bę lwowskiej  gminy ,  r aczy ł  Jego  ces. kr .  apost .  Mość odwołać  z a ­

leżność tego gimnazyum od w y ż s z e g o ,  i nadać mu udzielną nieza­
wisłą sys t cmi za cy ą ; zaczein t eż  składa t e ra z  osobne g imnazyum } 
zaszczycono imieniem Jego ces.  Mości „F ran c i szk a  Józefa® i pobie ra  
zaopa t rzenie  na e t at  p rzepi sany ze ska rbu  publicznego.  Miasto zaś 
Lwó w prognąc przynieść  ulgę w wyda tkach  pańs twa zobowiąza ło  sie 
po wieczne czasy umieszczać ten Z ak ł ad  zawsze kosz tem własnym 
w gmachu  publicznym.

Drohobyck ie  zaś g imnazyum fundowała  sama gmina iTrol;pbyc“ 
ka w pamięć ocalenia Jego  ces.  k r .  apost .  Mości  z pod ręki  
skrytobójcze j  r. 1853.  P ragn ąc  p rzekazać  potomnym l a s k ę  i opa­
t r zność  nieba nad k r a j e m ,  p r zez naczy ła  z  dochodów swoich w ła ­
sn yc h ,  posag  dosta teczny  na za łożenie  sz k o ły ,  na °PaU’zenie jej 
w wsze lkie  pot rzebne  por zą dk i ;  i na u t r zymanie  s tale usys temizowa-
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nego etalii nauczyc ie l sk iego,  co wszys tko  wyoosić będzie rocznie 
sześć do siedm tysięcy z ło tych  reń lk ich .  Naj j aśniejszy Pan p r zyc hy­
lając się do proźby obywatel i  d ro l iobyck ich , zezwolić r a c z y ł ,  pa­
t entem wydanym w  kwietniu bieżącego 1858  r o k u ,  ażeby gimna-  
zyum to szczyci ło  sie imieniem Miłościwego Pana „Fr anc i sz ka  Józe f a11 
i nadto postanowić r a c z y ł ,  by zos tawało w uczes tnic twie  p raw i 
swobód przysłnżajacycl i  podobnym Z a k ł a d o m ,  i jako publiczne k r a ­
jo w e  wydawało  prawomocne  świadectwa.  Gimnazyum to o twie ra  
sif z bieżącym 1858 ro k ie m ,  będąc już  zupełnie usystemizow ane.

Z jakim pożytkiem dla kraju zos tawały  te g imnazya ,  i j a k  
wielkiej dogadzają po t r zeb ie ,  okazuje najsnadniej  l iczba uczęszcza­
jącej  młodzieży'  , k tó ra w naukach gimnazyalnycb upat rywała  dla 
siebie zaopat rzenie w p rzysz łym zawodzie  życia.  Dla sprawdzenia 
zes tawiamy w tabeli poniżej s t a tys tycznie  f r ek wen c ję  od roku  1854 
po koniec 1 8 5 7 ;  ale nadmieniamy p r z y t e m , że chociażby liczba 
uczęszczające j  na nauki gimnazyalne mł odz ieży ,  niekoniecznie rok 
za rokiem wszędzie się podnosi ł a ,  po rywczy  byłby ztąd wniosek że 
po t rzeba szkół  gimnazyalnycb niknie ,  lub że ochota i chęć do nauk 
w młodzieży upada. R a cz e j ,  widząc ile nowych Zak ładów nauko­
wych u nas w ciągu tych lat ki lku p o p o w s ta w a ło , ile nowego r o ­
dzaju p o t r ze b ,  a szczególnie pot rzeba nauk realnych i technicznych 
się wzmogła  , s łuży nam owo po g imnazyach zmniejszenie za dowód,  
że młodzież czynnie się r zuca  do nauk rea lnych ,  i żc kraj  się pod­
nosi w indusl ryi  i p rzcmysłowośc i .

Gi mn a z y a  j 1854 1855 | 1850 1857

Lwo ws kie  akadeni iczne . . . . | 495 515 550 1 497
Lwowskie  wtóre  . . . . . . 397 300 1 359 405
Lwowskie  przyboczne wtóremu 110 119 123 121
Przemysk ie  . . . .  . . . 324 311 286 312
Stanis ł . lwowskie . . . . 301 313 3 14 291
Samborsk ie  . . . . . . 377 395 332 331
Tarnopo lskie  . . .  . . . . 280 300 328 334
Brzeżaósk ie  . . . . . . . . 107 180 190 197
Buczackie . . . . . . . . . 225 220 247 204

Suma . . . 2,G7G | 2,731 |  2,741 2 , 092
Na opat rzenie bieżących potrze 3 szkolnych wyznaczone  są ze

ska rbu  publicznego pewne s tałe k w o t y ;  wymieniamy z nich t.e co 
są tytułem dotacyi  wyznaczone na sprawienie  ks iążek do biblioteki  
i na zaopat rzen ie  f izykalnego gabinetu.  Każde wyższe  gimnazyum 
o ośmiu klasach pobiera rocznie 70  zlr.  na bibl iotekę a 100 zli'. na 
gabinet  f i zyka lny—  brzeżaóskie  bierze i.a bibl iotekę 20 z ł r . — przy­
tem wszys tkim gimnazyom służy na własny  użytek p rzychód  z po­
boru t aks  przyjęcia , i wp ł yw a  na pomnożenie zasobów naukowych.  
J a k  zaś wielkie  są one ,  okazuje nas tępująca tabela;  popows tawaly  
wszystkie bez wyjątku p r aw ie ,  dopiero z zaprowadzeniem re fo rm y,  
po największej  części  z da rów  adminis i racyi  pańs twa  i łask p r y w a­
tnyc h ;  gdyż przed rok iem 1810  nie bywało w zwyczaju by g imna­
zya własne u t r zym ywa ły  muzea i gabinety.

Stan porządków zb io row i zasobów  naukowych w r. szkolnym  1857.
Z bio ry  do h i s lo ry i  n a tu ra ln e j Z b io ry  do n auk aj
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L w o w s k i e  akaden i i c zne 2 ,3 5 5 101 9 1 ,103 1 ,004 5 90 18 42 19 2 1 i 27 i
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B u c z a c k i e ...................... 3 12
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— 30 18 tab l ic  g e o m e try c z n y c h .

Luboć w tak kwi tnącym stanie okazują  się g imnazya , niedo- 
chodzi ł  j e d n a k  rozwój onych z tym pospiechem,  z jakim się r eforma 
zapowiedzia ła .  Ścisłemu w całej zupełności  p rzeprowadzen iu  r efor ­
m y ,  s t awał  na p rzeszkodz ie  zupełny prawie  brak nauczyc ie l i ,  ludzi 
p rze ję tych zasadami wyższej  dążnośc i ,  k tórzyby  zapomniawszy  t rybu 
w jaki  wdrożeni  byl i ,  t e raz radzi  nowemu powołaniu ,  umieli u s k u ­
tecznić wole i nowe postanowienia rządu.  P raca  t eż  była niemała,  
uzbierać dostatnich si ł  nauczyciel skich ,  a i w tein zawdz ięczać  
mamy administ racyi  pańs twa ,  że wszelkich użyła sposob ów ,  j akby 
pndżywić ociężałość dawną i świeższe podprowadzić żywioły.  Żeby 
w kraju nie zna jdowały się . talenta i młodzi ludzie z wyższem uspo­
sobien iem,  o tern nikt  nie wątp i ł ;  wiec takich odszukiwa ł  i p ow o­
ływał  r ząd w ten zawód p r a c y ,  a gdzie zas t a ł  dawnie jszych do s t a ­
nu nauczycielskiego kand yd a t ów ,  tych wp raw ia ł  w t ryb n ow y,  nie 
szczędząc w y da tk u  na wsparcie  dla n ich ,  owszem zdatnie jszym wy­
znaczał  dyety na podróż za granicę dla rozpa t rzen ia  się po zak ła ­
da ch ,  jakie już  były w Wiedniu i w  Pra dze .  Ty m sposobem uzy­
skały t e raz  gimnazya ludzi bardzo zdatnych.

Chodz i ł a  j e szcze inną ucbylic n iedogodność ,  a bardzo  w aż ną ,  
g"dyż ukróca ła  postępu w  l i t e ra turze  k ra jo we j ,  a nawet  t amowała  
najgorl iwsze nauczycieli  usi łowania.  Młodzież niemiała książek s to ­
sownych , książek z k tórychby czerpać mogła  wzor y  z au t o rów je­
żyka swego , i oswajając się z duchem , k tó ry  p rzodk ow ie  jej  i  
spółcześni  przelal i  w l i t eraturę ojczystą.  Tej  niedogodności  za po ­
b iegając,  za ję ła  sic adminis t racya pańs twa wydaniem dzieł  dobor-  
nych , a nadto powołała  komisyę zb i eg łych  l i t e r a t ó w ,  za s ta raniem 
k tó rych ułożone zos ta ły  z sumienną t r o s k l i w o ś c ią ,  s tosowne z au­
t o r ów  polskich dla szkół  „W y p is y  pol sk ie11 —  praca  wdz ięczna , iż 
dopełniała życzl iwego dla narodu  wezwania R z ą d u ,  i że młodz ieży  
polskiej !j t roczyła  sposobność ksz ta ł cen ia  się w ojczystej  l i t eraturze.

Nie bez widocznej  korzyśc i  pozos tały  te t rosk l iwe usi łowania
Rząd u ;  dotąd gimnazya roznieci ły znacznie zamiłowanie  w  naukach ;
s tojąc pod dyrekcją!  cz y nn ą ,  og lędną ,  go r l iwą ,  przybywają r o k  za
rokiem dosta tnie jsze zasoby na u k o w e ,  siły nauczycielskie nadra s ta j ą ,
dobór  profesorów i nauczyciel i  popiera ochotę w ksz ta ł cącej  się
młodzieży , i wszys tko zapowiada się najpiękniejszem rozwiciem.

(D.  c. n . )

C e n y  d r o b n e j  p r z e d a ś y  ż y w n o ś c i  w e  L w o w i e ,
w ciągu czwartej Dekady bieżącego stulecia.

l V y k a z  d z i e s i ę c i o l e t n i  o d  r o k n  4 8 3 3  p o  k o n i e c  L 8 4 t f .
( Obacz Nr. 41 Dodat. t y g . )

Drobne krupki hreczane, 

przedaż na k w ar ty  lw owsk ie ,  

cena w mon- kon.

Rok
S t y ­
czeń Luty Marzec Kwie­

cień
Maj C z e r ­

wiec

kr. kr. kr. lir. kr. kr.

1832 3 3/s 37 5 3 3/.b 31/5 3V5 «7r,
1833 3 7 s 3 7 s 3 7 5 3 s/6 3 3/b 4
1834 37.5 3V, 3 ' / s 3 ' / , 3 ' / 8 ,375
1835 6 7s 0 0 0 5 \
1836 3 3 3 3 3 3
1837 3 3 3 3 3 37r,
1838 4 4 4 4 4 4
1839 3 7 5 3 % 3 % 3 7 5 4 4 7  5
1840
1841 r -

4 %
4

*V5
4

4 %
4 1 4

475
4

Lipiec

kr.

3V5
3 ‘/b
3 V

3
m
4
V / 5

4

S ie r ­
pień

W r z e ­
sień

P aź ­
dz ie r ­

nik

L is t o ­
pad

G r u ­
dzień i

Cena 
w p r z c -  
cieńciu

| kr. kr. kr. kr. kr. kr.

3 % 37,5 3*  n 37,5 4
3V8

3 7 5 3 3J | 37.5 4 ■4 37«
4 7 s 47* 0

6 0
5 7 5 a 1,.. 375 3 7s 3 7 5 5
3 3 3 3 3 3
3 '  U 37.5 3 7  5 37,5 37.5 3*/r
4 4 4 4 4 4
4 7 5 47,5 4 4' ł  15 47.5 4 7 5 4 3ls
4 % ?,V5 4 4 4 47'8
4 4 4 1 4 4 4

# (C. d. n . )
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G orzeln ie  i b ro w a ry  w  lw ow sk im  o k ręgu  administracyjnym,
W y d a t e k  w  s i e r p n i u  4 8 5 8 — 1 8 5 * .

(O bacz Kr. 5 ,  9 ,  15, 18 , 25 , 2j6, 2 8 , 33 i 40 Dodat. tygod.)

Nr.

i
i

Powiały

kameralne

W r
o <1 k a P i w O

SJuofen
‘O

Ilość
wiader
zacieyu

Ilo
ść

 
go

rz
.

I lość
wiader
zacieru

Zes tawien ie  w  sierpniu 1858

Ilo
ść

 
br

o.

I lość
wiader
piwa Ilo

ść
 

br
o.

I lość
wiader

piwa

Zestawienie w sierpniu 1857

Zajętych
gorzelni

Wy da n y ch  
wiader  zacieru

Zajętych
br ow aró w

Wy da n y ch  wia­
der  piwa

w  s i e rp n iu  1858 w s i e rp n iu  1857 więc. mniej więcej mniej w s i e rp n iu  1858 w s i e rp n iu  1857 więc. mniej więcej mniej

[ 1 Brody 2 960 — ------- 2 - 960 1 - 23 | 4 ,010 18 2 ,979 5 _____ 1,031 ____

i 2 Brzeżan y 7 1 10,888 1 202 6 10,686 13 1,355 10 1,350 3 — 5 —

j 3 Czernio wce 1! 2 294 — — 1 ------ 2 ,294 1 ____ 15 2 ,472 16 2 ,976 — 1 — 504
1 4 Kołomyja 6 165 10 1,134 — 4 — 969 4 880 6 635 — 2 245 —

5 L w ó w — — — — — — — — 10 2 ,324 9 1 ,904 1 _ 420 —

! 6 Prz emy ś l 3 348 — — 3 — 348 — 18 3 ,764 17 4 ,248 1 — ■ — 484
7 Sambor 3 4 , 330 — — 3 — 4 , 330 — 8 2 , 32 6 7 1,714 1 — 612 —

! 8 Sanok — — 1 2 ,610 — 1 — 2,610 11 1 ,253 11 1,091 — — 162 —

9 Stan i s ł awów 24 17,545 29 6 ,310 — 5 11,235 — 10 2 ,152 11 2 , 61 6 20/ — 1 _____ 464*°;
10 s t r yj 4 7 ,049 1 152 3 — 6,897 — 11 2 ,436 10 2,115 1 .— 321 .—

i 11 Tarnopo l 1 1,584 1 272 — — 1,312 — 16 2 ,912 12 1,759 4 — 1,153 —
12 Żółk iew - — — — — — — 12 1,419 '° / : 10 1,441 2 — - 2 1 20

R a i  e ni . , 1 51 | 45 ,163 j 43 10,680 8 —  |  34 ,483 —  1151 j 27 ,303*°/1137 2 4 , 8 2 8 20/ |  14 - |  2 ,475 —
Bo tego produkeya w samym L w o w i e :  |  11 5 ,082  j 12 4 ,806 - • 276 -

S u m a  o g ó l n a :  | 1 6 2 j  3 2 , 3 8 5 ^ / j  149 2 9 , 6 3 4 s0/ |  13 ! 1 2,751 i —
— es eg2>-a

A u g u s t ó w  czyli j f l o s t y  w i e l k i e .  K .  1 5 5 0 ,  1 5 8 3 ,  1 6 2 7 ,  1 6 2 8 ,  1694  i 1 T 5 9 .
(Obacz Nr. 41, 42 i 43 Dodatku tygodniowego.)

August III. potwierdza przywileje Zygmunta Augusta i Stefana Batorego na przeistoczenie wsi na miasteczko a zatwier­
dzane juź dawniej przez

Pra e t e re a  u t  p raedictum cppidnm A u g u s t ó w  citius et  firmi- 
us co a le sc a t , et  ma jor  popal i  f r eąnent ia  | ad praedict i  oppidi pos-  
sessionem convenia t ,  dediinns et  eo ne es s im u s , da m u sq (u e )  et  oon- 
cedimus omnibus s« b d i | t i s ,  et  incol is ,  ac suburbains eiusdęm oppidi 
l ibertatein liiuc ad decursuin . l icem amioruin sese cont inuo | sequen-  
tiuui ab ex;icl ionibus . N os t r i s , civiiibus szo s  vulgo appe lla t is ,  ac ab 
omnibus et  singulis alys exact io | nibus et  conl ribut ionibus pro Rei-  
publ icae necessi tate laudatis et  i n s i tu t i s , ac impos terum laudandis et 
i ns t i | t uendi s  , quiu et ab al lys omnibus accisac exact ioue dicta Czo­
po w e  excep ta ,  necnon a foral ibus civitatum , [ e t  oppidoruin n li o rum 
seu  ab eoruin solut ionc,  mandantes  p rou t  maiulamus exactori  T e r rao  
B e ł z c n s i s  m o |d e rn o  et  pro t empore  cxi st en t i ,  ac universi s  et  sin­
gul is  Capitancis N o s t r i s ,  ac eoruin Vice - Cap i t a ne i s , u t  I praefatos 
incolas oppidi A u g u s t ó w  in buc l ibcr tate  pe r  Nos illis grat iose  
concesSa ad dccursum p r a e | sc r ( ip t ) i  t empor i s  conservet i s  ab iliis- 
q ( u e )  nullas exact iones et  cont ribut iones N ( o s t ) r a s  publ icas et  pr i-  
vatas  |: exact ione | accisae exe ep ta : |  scd nec foral ia ,  pontal ia ,  por -  
tor i a , aut  tlielonea aut iqua , novis except is , exigatis nec cxigi J | fa- 
ciat is seu permi t tat is .  Quibus quidem decein annis cxpirntis prnefa- 
ti  oppidani ct suburbaui  ejusdem oppidi A u j  g u s t ó w  dicta thc lo-  
n e a e ,  fo ra l ia ,  pontal ia ,  p o r t o r i a ,  aggeral ia  in illis locis omnibus t a ­
li modo s o h c u t , quem | admodum rcliqui cives civitatuin et  oppido- 
rum  N(os t ) i ' o r um so!vunt ,  ct  futuris t empor ibus  solvent.  A b | s o l -  
vimus ct iam et  l iberamus cives dictos p raesen tcs  fu tu rosq(uc )  ab 
omni genero podvodarum causa nego j t io rum No s t ro rum  ct Rc ip ( u ) -  
b l ( i ) ca e  exbibendarum , sola duntaxat  r erum per tinent ium ad cul inam 
N ( o s t ) r a m  simul ct | Reginal is  M(ajes)  t ( a ) l i s ,  quando cn nq( uc )  et 
quanuliu Nos in co ipso oppido dege re  con t ige r i t ,  tum iu veniendo 
et  ad | proximum oppidum cxcundo pro  Nobis r ese rvata.  P ra e t e re a  
in sylvis et  nemoribus omnibus g en e r a l i [ t e r  capi taneatus  Be łzen (s i s )  
facimus illis cxcindeiidoruiu l iguoruin ct  a rborum plenam potes ta tem 
ta m |  pro nedificys eonstrueiul is  , quam usu domest ico , a rbor ibus  
du n ta ia t  mcllificiorum except is.  Simil i ter  | et  pecor ibus  peeudibus-  
q ( u e )  eoruin,  ac omni a rmen to rum greg i  ub i q ( ue )  in campis ,  bo r -  
r i s , sylvis , nemoribus [ et  indaginibus  pnscua l ibera esse voluinus 
ab s q ( u e )  tnmen damno se ge tum,  et  p ra to rum N(os t_ ) ro rum, libcros[ 
q u o q ( u e )  ct immunes praesen t ibus  facimus civium L  c o p o 1 i en(s i -  
u m )  m or e  ab omnibus ct singul is l abor i bu s ,  et  | angnrys cas tr en ( s i -  
b u s ) ,  p rae lc rquam ad reparanduin a g g e r e m , et molcndinum uuuin 
sub ipso oppido per  Cap i t a |neum Nos t rum ex t r ue n du m , si quando 
ea ncćessi las  in g r ue r a t ,  adst r i ctos illos csse volumus perpetuo.

G łó w n y  R ed , k to r  U l .  S e r z e n i a w a  S a r t y n i .

Zygmunta III. i Jana III.
A b y  z a ś  p rzerzeczone  m ias teczko  A .U fJ U S to W  tem sko rze j  

i  p e w n ie j  s ię  p o w ię k s z a ło . a  lu d  o sa d n ic zy  do niego leni l icz­
n ie j  n a p ł y w a ł : d a liśm y  i p r z y z n a l i  nadto , j a k n i  da jem y  i  p r z y ­
zna jem y w szy s tk im  porJrianyin , m ieszka ń co m  i przedn iie szcza -  
noin tego m ia s tec zka  do ko ń ca  d z ie s ię c iu ,  od tąd  n ieprzerw an ie  
po sobie  następujących la t  w o lność  od  p o d a tkó w  N a szych  i  m ie j­
skich  szosem pospolic ie  zw anych  , także  od w sze lk ich  innych po­
borów  i  dan in  na  potrzebę R zeczyp o sp o l i te j  uchwalonych i u s ta ­
nowionych lub p ó źn ie j  uchwalić  i u s tanow ić  s ię  m a ją c y c h , n ie ­
m n ie j  od  w sze la k ich  innych krom  op lu ty  a k c y zn e j  Czopowe  z w a ­
nej  , tudz ież  od  targowego drugich m ia s t  i m ia s tec zek  c zy l i  od  
cnego p ła cen ia .  N a k a z u je m y  w ięc P oborcy  Z i e m i  b e ł z k i e j  
teraz  i  potem b ę d ą c e m u , także  w szy s tk im  S taros tom  i  ich P o d -  
s ta r o ś c im , aby od  przerze.rzonych m ie s zk a ń c ó w  m ia s tec zka  . 4 II- 
g u s t o w n  w  tej p rze z  N a s  ł a s k a w ie  d a n e j  w o ln o śc i  do u p ł y ­
w u  c za su  w y że j  oznuczoneyo  z a c h o w a l i , i od  nich żadnych  p o ­
borów  lub pod a tkó w  kra jo w ych  i  p ryw a tnych  j : krom  op lu ty  a k ­
cyzn e j  ; j ,  ta k że  la ry  owe go , m o s to w e g o , p rzew ozow ego  albo c ła  
d a w n e g o , w y ją w s z y  n o w e , a n i  s u m i  nie w ym a g a li  i  n ie  u s ta n a ­
w ia l i  , a n i  d rug im  w ym a g a ć  i  u s ta n a w ia ć  nie k a z a l i  i m e  d o ­
zwolili. G d y  z a ś  owe d z ies ięć  la t  u p ł y n ą , p r ze rze c ze n i  m ie s z ­
czan ie  i p rze d m ie szc zu n ie  tegoż m ia s tec zka  A . U f f t l s t o w n  o p ła ­
ty ce ln e , ta ry  o we , m o s to w e , p rzew o zo w e  , grobe lne  we w s z y s t ­
k ich  innych mie jscach  tym sposobem  o p ła ca ć  m a j ą , j a k o  d ru ­
gich m ia s t  i  m ias teczek  N a szy c h  obywate le  op łaca ją  i na p r z y ­
s z ło ś ć  op łacać  będą. U w aln iam y  też w spom nianych  m ie szc za n  
od  w sze la k ich  p o d w ó d  w  spraw ach  N a szy c h  i R zeczypospo li te j  
d ostarczać  s ię  m a jących :  zas trzega jąc  S o b ie  j e d y n ie  podw ody  
p od  rze c zy  do kuchni N a s z e j  n a le ż ą c e ; ró w n ież  i  pod  rze c zy  J e j  
M o śc i  K r ó lo w e j , k ie d y k o lw ie k  i  p ó k i  N a m  w  temze m ias teczku  
za trzym a ć  s ię  w y p a d n ie ; tudz ież  p rzy  z je id z ie  i  w y jaźdz ie  do 
najb liższego  m ias teczku . N a d to  w e  w szy s tk ich  łasuch  i  g aJQch 
s ta ros tw a  b e ł  z k iego d rw a  i  d rze w a  ta k  na b u d yn k i  j u k o  tez 
na dom ow a  potrzebę w yręb yw a ć  da jem y  im zupe łną  w o ln o ś ć , 
w y ją w s z y  d/rzewa z barciam i.  R ó w n ic  w olą  N a s z ą  j e s t , aby  
bydło  ich , s ta d a  i trzody  w szę d z ie  na p o la c h , w  b o r a c h , la ­
sach  , g a ja c h , ostępach m ia ły  w olne  p a s t w i s k a , bez s z k o d y  j e d ­
n a k  w  zas iew ach  i  łą k a c h  N a szy c h .  U w aln iam y ich także  i  po ­
dobnie j u k o  M ieszc za n  I w  o w s k ic l i  w o ln ym i c zyn im y n in ie jszem  
od w sze la k ich  robocizn  i  pos ług  za m k o w y c h ,  lecz eheemy  •" "  ‘U 
do n a p ra w y  grob li  i  m ł y n a , p o d  sa m e m  m ias teczk iem  p r ze z  S ta ­
rostę w y s ta w ić  s ię  m a ją c e g o ,  V° w ieczne  c z a s y  n a le że l i ,  jedliby  
tego po trzeba  k ie d y  w y m a g a ła .  (C. d. n. )

Z  c. k.  g a l i e .  Dr uk a rn i  r ządowej .


